„Rawa Pororua" wychodzi dwa rary Sziennie, 


PRENUMERATA WYNOSI: rocznie półrocznie kwartaln(a miesięcznia 
"* w Krakowie . . s.. . . „40 kor, 80h. 20kor.40h, 10 kor. 20h. 3 kor. 40 it. 
» z odnoszeniem do domu . 48 y — p» „w =s 12, —;, a. =ę 
‘w Austro-Węgrzech i, w z 
z jednoraz. przesyłką poczt, 48 „ =, 21, ~e 12, —, dx = 
z dwnraz. š n 55, 20, 27, 60ę 13 „ 80, Sa 0p 
w Pañsiwio Niemieskiom , e 61 „ 60, 26 „ 80, 12 „ 489, d p 304 
w innych państwach, . . . 68 „ 60, 31 „ 80, 15 „ 30, 5 „ 30 


Prenzmeratę I ogłoszenia (inseraty) upracza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. — Nr. reach. poczt, Kasy Oszczęd. 857.484, - 

Redakoya: ul. Jsgieiloñska 10. Adminisiracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Relakcyi 41, Admi- 

nistracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1572. — R#kopisów nadsyłanych Redskeya nia zwraca. 

Ws Lwowla sprzedaż numerów po 8 balerzy: w Biurze dzienników S. Saketowskiego, ulica 
"Trzeciego Maja 1 5 i w Błurze Pichna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 6 kal, z przesyłką poeztową 8 hal. 
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przez dame, a potem coinięte przyrzeczenie wy- 


be s SREB E DET s 
vypini OGSZACUDWLIKAU wojennego, odrębnienia Gaiicyi, przez zbyk przedwczesną 
~ w (Telefonem). radość radykalnych Niemców, że pozbędą się 


Polaków z Austryi, a: przedewszystkiem przez 
brak wszelkich odszkodowań za straszne straty 
wojenne (alicyi — przez to wszystko Polacy 
odsunęli się od rządu, a przeszedłszy do opozy- 


Wiedeń, 20 ozsnwca, 

Kola pol yczne utrzymają, że rząd zgodził się 
ga wypłatę odszkodowania wojennego dla Ga- 
feyl w kwocie przypadającej na Austryę, t. |. |cyj, rozbili dawną większość. 

Ze Jak wiadomo, aząd stał dotąd na stam0-| Czując, że są niezbędnymi, żądają codziennie 
visku, że sprawa ta załatwioną być nie może| coraz więcej, domagają się wstąpienia ministra 
nze osiatęcznem porozumieniem się z Węgra- | kolei, domagają się jego teki, dalej teki mini- 
a stra dla Gałicyi, a wreszcie zamianowamia na- 

miestnikieza Galicyi hr. Tarnowskiego w miej- 


Ir « 


x m I 


S 


b sce wojskowej dyktatury. 
et TRZE Éy Z pośród ich mowców znużony nieco Lazat- 
LGROWISKO Gzech j ski mógł niewiele oddziałać, natomiast Daszyń- 
(Telefonem). ski przemawiał z powodzeniem, wprawdzie w 


więdeń, 20 czarvweg, 
W. Polit, Pumdschaut oglasza następująco 
iwiudczenie pos. Mastalki: Nie wiemy, w 
akim celu ir. Clam rozpoczął rokowania. — 
Dozrwiście uchwala ktubu czeshiego dotąd nia 
apada. moga jednak już teraz oświadczyć, że 


tonie, który nadawałby się lepiej do targu w 
Krakowie. ale z całą ową dzikosścią tempera- 
mentu, jaka wiodła go przed 20 laty przeciw 
tent samemu Kola polskiemu, którem dzisiaj 
wspólnie z innymi kieruje,” 


» zbliżeniu sią Czechów do rządu i parlamentu: e 
iak diugo myśleć nie można. dopóki nie będzie; R AJIŁCE 
„ałatwiouą sprawa skazanych posłów i w tokua © © = 


{eszcze bądących prześladowań, Dopiero po; 


załawwienin tyeh saw Wodzie można z nami’ 
| 


Przyżotownnia do komorni zimswej 
-we WIoszech, 


mówić o wrawach noditycznych, vrig: 


A SB a j (Telefonem). ) 
PANE I, E | Magdeburg, 20 czerwca. 
| 7 
Cdpowiedż na mowg tranową. »Majgiłeb. Ztg.e donosi z Zurychu: Wedle do- 


(Telefonem). ` 
a Wiedeń, 20 czerwca. 
Suukomiteł Kkomisyi adresowej Izby panów 
uchwalił wezoraj jednomyślnie ma wniosek re- 
ferenta bar. Becka projekt adresu w odpo- 
wiedzi nu mowe tronową. Komisya adresowa 
zabwierdzi prawedojodabnie ten projokt, zawie- 
majacy nietylko kod dla cesarza, lecz ij okre- 
ślający stanowisko Izby panów w sprawie za- 
gadnień gospodarczych, administracyjnych i 
aaroiowych, poruszonych w mowie trosowej, 
o 


niszień dzienników włoskich, żąda gabinet wło- 
akt w Izbie kredytów, wojeznych na zimę rokui 
1917/18, 


Zumepokojenie w Piryża | 
2 DOWOGU akei POROJOGEJ SDCKUSEOD. 


(Telefonem), 
Zurych, 20 czerwca. 

Akcya pokojowa socyalistów szwajcarskich 
wywoluje włelkie zaniepokojenie w Paryżu. — 
Wielkie znaczenie przypisują polityczne sfery 
paryskie uchwaie socyalistów szwajcarskich, 
wedle której następna konferencya zimmer- 
waldzika odbyć się ma na trzy dni przed kon- 
gresoem Rad robotniczo-żolnierskich. W konfe- 
teneyi tej widzą pnzygotowania Qo kongre 
rob. żofnietskiego. Rowolucyoniśc: rosyjscy zaś 
okazują wielką nieufność wobec delegatów z0- 


Ra oM 


= 


wi : Heli GDA w Hui] 
Ay eA 6 presile w Rwin. 

. Berlin, 20 czerwca, 
„Beńinee Tageblatt? w telegraficznej kores- 
pondcneyi z Wiednia, omawiając obecne przesi- 
leni gadinetowe w Austryi pisze pomiedzy im 
aemi: > 

„Natarałnem rozwiązaniem przesilenia było- 
by niewątpliwie utworzenie gabinetu parlamen- 
turnemo pod kierownictwem świadomej celów, 
neutralnej osobistości, którąby można powołać 
takżo z kół urzędniczych. 

„7 awiryacką Radą państwa obchodzono się 
zupełnie fałszywie. Byłoby niezaprzeczenie Ty- 
zykownem zaraz na pierwszem posiedzeniu 0- 
barczyć parlament rozwiązaniem problemu au- 
slryackiego, ale zamiast okazać mu przynaj- 
niniej całą donioslość jego obowiązków i za- 


ej | 
Da 


cyałistów kvalicyi, których podejrzewają, że 
gą pmzekupieni przez Anglię. 


(Telefonem). 


We 


|naehisci i 


SERI lai m "zn 


WYBANIE POPOŁUDNRIEDWE 


PSE 
Da mam 


e ETETE RSD LAEE OB TT VIRA OE R TYMI 


; , J : 
nie można obstawać przy utrzymaniu dawnych 
granic, i 


Mai 
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`, oe ila pod tnin ad 
Saly Teda. TOROINICZA 4 2608. 
1 Sztokholm, 20 czerwca. 
Skutkiem postawy sprzymierzeńców Rosyi w 
sprawie rewizyi celów wojonnych i opubliko- 
wania traktatów. możliwe jest dalsze współ- 
działanie Rady robotniczej z rządem wówczas 
tylko, jeśii rząd w obu sprawach uzyska nowe 
ustępstwa ze sirogy sprzymierzeńców. 

Kongres rad robotniczych postawić ma 
przad wyborem: albo energicznie pop 
żądania, albo ustąpić. 

Umiarkowane grzpy w radzie robotniczej p% 
mowinie tracą grunt pod nogami. Bolszewicy 
piężnuja pestępowamie sprzymierzeńców jako 0- 
biłudna, poniżającą dla Rosyt spekulaerę na 


slahość tymczasowago rządu, 
a a p 
Wałki uliczne w Basia wio. 
Berlin, 20 czerwca. 

„Lekaianzejger* donosi z Malmö: 

Do czterech miast. które odiączyty się od o- 
becnego tymczasowego rządu i proklamowały 
republiki kolszewickie, dsiączzi się Rostow nad 
Donem. Przyszło tam do ciężkieiń waik ulicz- 
nych pomiędzy zwolennikami Rady robotników 
i żołnierzy a bołszewikami, Walki zakończyły 
się zwycięstwem boższewików. 

I z innych częśei kraju napływają hiobowe 
wieśej, W Chersonie osiągnęli zwycięstwo m3- 
c obwoiali niezałeżność, Wszędzie 
iuiąja się żoinierze wracać na front. Przy- 
chodzi do ciężkich wrkroczeń ze strony bunto- 
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wnikdw, 
požar lców W okolicy MdgdebUEŚ0, 
(Telefonem). 


Beriin, 20 czerwca 
Pod Magieburgiem wybuchnął olbrzymi pożar 
lasów, naicżących do znanego rowiru myśliw- 
skiego cesarza. Wiiheima. Dotad spiengło czoło 
4.663 morgów lasu. Pionierzy i piechota z Ma- 
gdeburga usiłują opanować pożar. 
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F et 3 H 
Komisy ąda 2, 


PJ 
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Wasszawa, 19 Czerwca. 
Dnia 19 bu. rozpoczgła chrady specyalna 
Komisya, złożona z członków Rady Stanu i za- 
proszonych obywatali, Z łona Rady Stanu do 
IXomisyi należą: St. Brudziński, St. Dziewulski, 
L. Grendyszyński, St. Janicki, A. Kaczorowski, 
W. Kunowski, M. Łempieki, A. Łuniewski, J. 
Mikułowski-Pomonski, J. PHsndski, ks. H. 
Przeździecki, W. hr. Rostworowski i A. Śliwiń- 
ski, oraz z moza Rady Stanu pp.: Zdz. ks Lu- 
bomiaski, A. hr. Tarnowski, J. hr. Tarnowski, 
E. ks. Sapicha. A, Wieniawski, prof, Buzek, St. 
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6a zje PANOW OF OTFTFEF OPORZE 
m aie 


zamiejscową: Administracya „Nowej 


Zamiejscową prenumcratę i agłoszeni 
A. Bnuchstab, ulica Karola Ludwika 


schmied (gyrzedaż oddzte'nych namor 
% Vogler (takżs w Hamhnrgn, Frank 


W numerze popołudniowym, wychodz 


Załączniki do „Nowaj Reformy“ (pros 


1 z 3 * | Tag 
Dod Gł9sy 0 państwie polskiem. 

» Koelnische Zeitunge w antykule informa- 
gyjnym od osoby zaufanej, która przebywa w 
Polsce, podaja charakterystykę nastroju, panu- 
jącego w Królestwie Połskiem, zasługującą z 
wielu względów na uwagę. Nie są to rzeczy no- 
wre, ale tak ważne, że należy je przez powtarza- 
nie dobrze zapamiętać, 

Autor wspomnianego artykułu stwierdza 
pizedowszystkiom, że położenie wcjenne ciągłe 
jeszcze wymaga, ażeby w Polsce istniała pełna 
dkupacya, aczkolwiek Polacy miecierpliwie 0- 
oczekują wprowadzenia w czyn preklamacyi z 
dnia 5 listopada ubiegłego roku. Bar. Konopka 
wskazał na »zrozumiałą miecierpliwość opinii 
publieznej w Polsce«. My — powiada > Koelni- 
scho Zeitunge — w ostatnich miesiącach często 
słyszeliśmy wyrazy tego zniecłerpiiwienia, któ- 
re nie były woale przyjaznemi i nie dawały we- 
szalej perspektywy stosunków przyszłych Polski 
do mocarz którym zawdzięcza swoją wol- 
RIOŚĆ. 

Wspomniawszy o odpowiedzi, którą owa mo- 
oanstwa centralne daty Radzie Stanu, podnosi 
»Koelnischo Zeituage, że w Polsce obok gene- 
at-gubernatora nie może wydawać rczkazów 
gabinoś poiski, Polacy powinni pojąć, że świa- 
dona swojej cdpowiedzialności polityka rie mo- 
że w tak ważnej sprawie polegać aa istniejącej 
it0że dobrej wali Polaków, lecz musi liczyć tyl- 
ko na własną siie, Gdyby niecierpliwość pol- 
skiej opinii publicznej wobec zarządzeń obu 
alenpantów mie okazała się fax często mietole- 
rantną, to Polacy, Niemcy i Austrysey zbliżyłi- 
by się więcej do siebie, niż obecnie. a przyrze- 
czenia z via 5 listopada ziściłyby się prę- 
dzej, 

Po doświadczeniach ostatnich miesięcy — 
pisze dalej : Koelnische Zeitung: — nie może- 
my przypuszczać, ażeby Polak był mzyjacie- 
:em Niemca. Dążemia wszechpołskie niektórych 
kół nio mogą vzbudzić zaufania, podobnie jak 
nioktóro objawy po rewolucyi rosyjskiej, To sa- 
mo powiedzieć należy o takich objawach, jak 
agamia Legionów natury pelitycznej, przedło- 
iżone jako ultimatum marszałkowi koronnemu. 

Jeżeli wobec tego wie może być mowy o przej- 
riu władzy z rak okupantów do rąk władz pel- 
skich, to z drugiej strony, gdy przyjdzie pora, 
Polacy corsz więcej będą depuszczani do wo 
wnętrznych rządów Palski. »Także polskie 
drzewo wolności poznamy po owocach — koń- 
|czy »Koelnische Zeitunge — do sądu już av pe- 
iwnem stopniu może upoważniać działalność 
| Polaków w tych dziedzinach, które im do rąk 
|addanos. 
| Rówanoczośnie zabiera odmienny głos w tej 
prawie Frankfurter Zeitung «, piszące pomiędzy 
iNNOMIi: 

»Politykę, nozpoczętą 5 listopada w Warsza- 
wie i Lublinie, uważaliśmy od początku za od- 
powiednią Ro rozwiązania kwestyi polskiej i 
trudności od tego czasu nie zachwiały naszego 
patrywania. Ale powtarzamy to z aakcento- 
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W jarosławiu J. Soszyńska. — W Yernowio M. Rockach, — W Wiedni:: 


R. Mosse (także w Borlinie, Hambargo, 
W Paryżu Socićtó Mutuelle de Pablicitó A. Lorette, dircotear, Rue Rougemont 14, 

Do numeru poroładniowego przyjmnuja się tylke „Nadesłans* po 96 hal. od wiersza. —- Głosy 

pudlicz 
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. innych krajach, s 


Prsnumerstę przyjmuję: 


Reformy" i wszystkio urzędy pocztowe; miaseowa + 


Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku — Agencya J. Hopceasń 
i A, Salomonowej, ul. Szczspańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7 
Tra 


fika w Snkiennieach, 

a (inseraty) przyjmują: ws Lwowie Biura dzienników 
L 21, — 8. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja l 5. 
Herman (ol1+ 
tny), 1, Woilzoile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstain 
tarcio n. M., Rerlinio, Lipska, Bazylol 1 Wrocławia), — 
Monachiom i Norpinverdze). — H,Schalex (Wollzelie) — 
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takża inne inseraty. 


pezty, cyrkularze cgłoszenia itp.) przyjmuje się za cens 
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Nie ma wogóle takiej reprczeniacyi, ponieważ 
osyjskie pizepisy wyborcze nie dozwoliły na 
objaw woli szerokich mas, i niestety także nowy 
regulamin miejski zaprowadził klasowe prawo 
wyborcze, Także polska Rada Stanu uznaje po- 
tszobę wozcznego zqłanią Sejmu, który chcja- 
laby pozostawić mającemu się powołać regente: 
wi. Byłoby zspewne legiczniej. gdyby nasai- 
przód wybrano Sejm, któryby oczywiście powi- 
nien przedstawiać wiarygodny obraz istotnej 
opinii narodu — stąd wynika postulat nowocze- 
snego prawa wyborczego — i mógł z istotnym 
autorytetem przedsięwziąć dalsze kroki do od- 
budowy państwa. 

Ostrzegającym przykładem są wyde 
Reyi gdzie brak przedstawiającego wolę 
rodu i przez to nietykalnego autorytetu powo- 
duje straszłiwy zamęt. W Królestwie Polskiem 
tymezasem wojska mocarstw okupacyjnych u- 
trzymują porządek, ale te stosunki nie mogą 
trwać drugo po zawarciu pokoju i z pewnością 
nie mogą ostać się w dadszej przyszłości, Me 
carstwa cemtralne ohbjanviły w listopadzie wi 
powołania do życia wolnego państwa połskiego! 
i nowa oświadezenia ich reprezentantów po 
twierdziły tę wolę. Ale warunki urzeczywistnie- 
nią tej woli jeszcze nie wszrstkie sa spełnione; 
spodziewamy się, że ta praca w przyszłych mic- 
siącach będzie mogła postąwić mrędzej niż do- 
tychczas. ido czego także z polskiej stroy ea 
kolwiek więcej dobrej woli potrzeba. niż się oh 
jawiła w umotrwowaniu postulatów z dnia ) 
maia, 
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roślinnych. 


W dziennikach pojawiają sią często komunikaty 
władz, zachęcające do spożywania produktów ro- 
ślinnych. dotąd należycie niewyzyskanych. Wska- 
zówki, tam zawarte, są w obecnym czasie bardzo 
cenne, gdyż powiększają poczet środków żywności 
a mają znaczenie także dla zdrowia, wszelka bo- 
wiem żywność roślinna korzystnie wpływa ra 
ganizm ludzki Zachęta do spożywania rośli y 
kraju naszym o tyle jeszcze ważniejsza, ża wogół 
uprawa jarzyn nie jest należycić rozwinięta, a lu 
dność niewiele ieh spożywa. Na jednę z nich, bar- 
dzo mało, a właściwie weale niewvzyskaną, zwró- 
cę obecnie uwagę. a mianowicie na liście ba- 
raczane. Liście te ze wszystkich gatunków od- 
mian buraków są smaczną i pożywną jarzyną. Do 
spożycia przyrządza się liście, jak szpinak, z do- 
datkiem niceo mleka, tłuszczu i maki, zaś szypułii 
i grubsze żeberka liści przyrządza się, jak szparagi 
W Polsce hodowano dawniej buraki tylko Gla 
iści i przyrządzano je w różny sposób. Dzisiaj je- 
52028 do barszczu litewskiego i małoruskiego doda- 
ije się w większej ilości boćwinę, to jest krajane li 
ście buraczane. Obecnie spożywania liści buracza- 
nych w Polsce całkiem zaprzestano, natomiast w 
zczególnie we Włoszech, gotowa- 
(28, jak szpinak, stanowią prawie codzienne poży- 
wienia, zwłaszcza w zakładach, majacych większą 
|liczbę stolowników. 
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dań. zniżono go na poziom maszyny do głosowa- 
a. celem uchwalenia kredytów wojennych, za 
których pomocą rząd chciał wegetować. 

„To państwo mie może być uzdrowione, jeżeli 
imie otrzyma nowej, wolnej, rozszerzonej konsty- 
incyi — obecnie można co najwyżej to osia- 
„gnąć, że w zici formic wejdzie ono w rokowania 
Pokojowe. 

„*'becnom zadaniem jest utworzenie paria- 
mentarnego rządu z umiarkowanych żywiołów 
wszygtkich narodowości, który odejmie kiero- 
wnietwe spraw. a równocześnie gruntownie o- 
pracuje kwestyę zmiany konstvtucvi, ażeby 
czy to izbie pełnej, czy komisvi konsiy ucyjnej 
przedłożyć odpowiedni projekt.“ zg. 
szą . | Berlin, 20 czerwca. 

«+ Ożsiseiie Zeitung” gw kyrespondeneri z 
Wiednia pisze pomiędzy innemi: - j 

„Polacy tworzyli dawniej z Niemcami blols, 
na którym opiczał się rząd. Przez polityczne 
zamięszanie, w które dostali się skutkiem bez- 
adnej polityki osobistej, przez trzykrotną zmia- 
nę sianowiska wobec ich spraw żywotnych, 
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Alaksauder Oikiewicz. 


W oczekiwaniu. 


Stary Borowski rozruszał się na nowo — zie- 
wnal głośno, szeroko przetarł zamaszyście 
śzwierające się uporezywie powieki, brwi krza- 
«ziste nasrożył zawadyacko: co u licha z tą sen- 
mościa: — poczem dopiero jął zgrabiałemi od zi- 
mana 1 starości rękoma zbierać niezgrabnie kar- 
sty, w rozczaipierzonej lewej dłoni układał z nich 
wachlarz, kolorek koło koloru, zmrużywszy 
"ozy, podgladał je pod światło z wielkiem ukon- 
tenbowauniem. które zdradlzało się ałośnem sa- 
panien, aż wreszcie, spojrzawszy pytajaco po 
dzieciach, rzucił sakramcatalne: 

— fbiotowe... proszę.., 
F — Kto co mówi? — odezwała się piskliwie 

ela. 


| 
| 


Ja — podchwycił Janek — rzeknę: piki. 
— Tectle!., 
mio"... 
1 — Kier! — huknął pan Borowski 
— bez atu! — znów rozpoczął licytacyę 
Panek. aaia 
— Siedem pikt... ra 
— Pas!... — odparła Fela, 
-— Siedem (refl!.. — ciągnał Janek, 
— Ręka... — nie ustępował pan Borowski, 
„ -— Znów papuś chce kury postawić... — nod- 
udzaia starego Stefa, 


. = 


_ 


Berlin, 20 czerwca. 
*Lokal-Anzciger: donosi z Malmoe: Wa 
wszystkich «częściach Rosyi wybuchły movu 
strajki o charakterze wybituia politycznym. -— 
Liczba strajkujących mężczyzn i kobiat wyno- 
st już około 113 miliona. Strajkujący żądają 
przeważnie rychłego zakodczenia wojny. 


Thugutt, Zygm. CI£nielewski. Jan Stecki ; Bro- 
miełuw Ziemięcki. 
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Przez pokój do rewolusyi. 


Sztokkoim, 20 czerwca. 
„Dleń”, organ Kiereńskiego, analizując 


pojęcie ameksyi i dysaneksyi, pisze: 


Głównem zadaniom Komisyi będzie przed- 
organizacyi rządu Królestwa Poi go i redr- 
toala osobna podleomispa, złożona z p. Sta- 
ra Grendvszyńskiego i Antoniogo Kaczonn- 
politycznym wysunięto projekt utworzenia 'Ra- 

Dnia 20 bm. odbędzie się posiedzenie Wy- 

końcu bieżącego 


topne rozpatrzenie projektów, dotyczących 
garizacył T. Rady Stanu. Projekty te przygo- 
nisiawa Bukowieckiego. Józefa Buzka, Ludomi. 
dkiego. Niezależnie od tego w Departamencie 
dy regencyjnej', złożonej z 3-ech osób. 

działu Wykonawezego, a w : 
| 


Kto mówi o zrewolucyonizowaniu Europy i|ivgodnia urzędowe plenarne posiedzenie Raiy 
na tem opiera nadzieje szybkiego pokoju jest| Stanu, 


Jako kandydatów na ozolowe stanowisko w 
zaczątku przyszłej polskiej orgamizacyi pań- 
atrrorrej opinia publiczna wskazuje Adama hr. 
Tarzowskisgo i ks. Zdzisława Lubomirskiego. 

Adam br. Tarnowski ma być premierem pol- 
skiego gabinetu, a ks. Lubomirski — marszał. 
kien zroorganizowanej Rady Stanu, 


niepraktycznym mazzycielem. Nie przez rewo- 
lącyę do pokoju, lecz przez pokój do rewolucvi 
zmierzać trzeba. Pokój bez aneksyi nie oznacza 
bynajmuiej, aby żeden siup graniczny nie miał 
zostać przesunięiy. Samo uznanie niepodlegio- 
ści Polski wyklucza taka interpretacyę, 

Chcąc Europę uratować z krwawej kąpieli, 


— Nie twoja rzecz, głupia... Janka. Janek ..poszachrował* coś w kartach i 


—- Siedem kart... na skutek tych zabiegów pan Borowski nietyl- 
— Ręka!... ko wziął swoje csiem lew, ale jeszcze — ku swe- 


— Past... — ustąpił Janck. 

Pam Borowski łapczywie wyciągnął drżącą | Radość miał z tego staruszek eo niemiara; poo- 
veke po renons, Wszyscy śledził: z ogromnem |rane wzdłuż i wszerz brózdami oblicze rozpro- 
zainteresowaniem, ©0 dokupi. mieniło niu sią i rozjaśniło, miało się wrażenie, 

— Maryaż w karach!.. — odezwał się ktoś. |że odmłodniał o jakieś dziesięć lat. 

— Pasuje, jak garbaty do ściany! — A wiesz. głuptasiu — zaczął przechwa- 

— Byłbym mógł grać totusa... lać się — bez ilum to powinien leżeć?!... 

— Ech! kiedy bo ojciec... — No?!... — pytał z głupia-frant Janek. 

— Ech! kiedy bo córka... — przedrzeźniał| — Powiedz mu, Fela.. — wykrztusił stary, 
stary w stronę Stefy. — I w onych kierach — |zanosząc się od śmiechu. 


osiem... r — Bəz dwóch... bez tizech powinien był tat- 
— Wist na jedną... ? ka leżeć, tyikos — fuszer, mopanku:... — na- 
a Past... Jaz; śmiewała się Fela. 


— Połóż się, Felka... E! — Ot! właśnie: tuszer! 
— Janek, mów inaczej, DO... — Ktoby tam z tatką w preferka sobie po- 
— Leży papuś bez dwóch., — obwieściła jsadził... — kadził staremu i lechtał jego kar- 
Steta. ciarską ambicyę. — Pociesza się tem, że kto 
— Jeszcześ pania... jesztześ panna... — za-|nie mia szczęścia w kurtach — ma w miłości 
porzał się w jej stronę pam Borowski, niewy-|i — że się odegram... 
powiedzianie komiczny w tem >pannae, co by-| — Aha! odegram, ale na święty nigdy... Pa- 
ło niachybnym znakiem, że staruszek sam sobie jmiętaj też io tem, że nie za to ojciec bijat syna, 
zdążył unaocznić, że wpada i to mie bez dwóch, |że przegrał, ale, że się chciał odegrać! 
ale grubiej — zgoła bez trzech, gdy wdał się w| — Ha, ha, hat... — buchneli na to wszyscy 
to Janek: [M jak komendę. śmiechem. byleby tylko zrobić oj- 
— Gramy, ojczulku... + cu przyjemność, 
— Kions ręku”... =" Pan Borowski w trakcie tego zabrat się Z ca- 
— Chodźno, Fela. do pomocy — damy Jan-jlem nabożeństwem do rozdawamia kart. Zrzę- 
kowi bobu!,., - dził, złościł się i sapał, wreszcie — zwilżywszy 
Fela porozumiewawczo mrugnęła w stronę 


ma 


waniem, co pisaliśmy już przed siećmiu miesią-| Jakkolwiek liście i szypułki wszelkich buraków 
cami, że naród połski eam winien brać udział wj można spożywać, to jednak najlepszą do tego celu 
odbudłowie swego państwa, i że przytem należy |jest odmiana, zwana burakiem, czyli jarmużem 
iuwzględnić w jak najszerszej mierza iego GbO-|pzymskina. Odmiana ta, którą widzieć można w 
cno ukształtowanie demokratyczne, Tylko wten-|oarodzia Botanicznym w Krakowie. nie osadza 
czas, gdy to się stanie, powstanie zdrowy twór większych korzeni, natomiast wydaje wiele liść 
polityczny. Ta zasada ma podwójną wartość 0-|miąższych, dochodzących do 1 m. 20 cm. długości, 
beenie, gdy rewolucya rosyjska na wschodzie nadzwyczaj kruchych i smacznych, z szypułkami 
od Polski tworzy demorratyczne formy pań-|grubemi i takiemi żeberkami listnemi. Liście bura- 
stawe. czane obecnie jeszcze nie ukończyły okresu wzro- 
Dziecinnem oczywiście byłoby zatajanie sobie. |stu i nie wątpię, że ludność nasza chętnie podejmie 
że wydarzenia w Rosyi wywierają silny wpływ |próbr spożywania tych Hści, a po próbach zalezy 
na Polaków. Polityka nie może się opierać tyl-|je do swoich stałvch artykułów pożywienia. 
ko na netabłaieh i na przywódeach stronnictw i| W latach biedy i glodu 1846 i 1840 roku żywiła 
grup. których istotnego znaczenia nikt nie może|sie ludność wiejska lebiodą. którą także zwała sa- 
ocenić. Wymnijająca jest odpowiedź mocarstw lyga i mącznicą. 
eentralnych na żądanie Rady Stanu, aby meria W powiecie niepołomickim, gdzie bieda była 
sama powołać regenta; zapewne słusznie. Bo Ra-| bardzo wielka, spożywano lehiedę gotowazą lut 
dla Stanu, którą mocarstwa okupxeyine ustano- |też pieczono z niej placki po ususzeniu i zmelciy 
wiły jako polski komitet dobroczynny, nie mo-|rośliny. Po jakimś czasie jednak zaniechano cał 
że sobie wościć prawa do reprezentowania woli|kiem spożywania, ponieważ rozeszła się zastrasza 
mwodu polskiego. bez której nie wolno rozstrzy-|jąca pogłoska, że ludzie z lebiody puchną. Płzy: 
że ludzie puchli z tyfusu głodowego 
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sa 


gać zasadniczych kwestrj utworzenia państwa. | puszczam, 


| 


mu zdumieniu — o mało Janka nie położył.|młodych mitygować. 


obfieie śliną palec — przystąpił Ho t zw. 


obrządku rozdawania. I znowu poszia licyta- 
cya, buchnęły sprzeczki i dogadywania, pod- 
niosła się wrzawa, aż man Borowski musial 


— (icho!.. Sza!... eiszej, bo Władka!... 

Na dźwięk tego imienia przyeichli. Jakaś po- 
mroka padła na oblicza — zasnuły się troską 
spojrzenia. — wionęło smutkiem. aż pan Borow- 
ski nie wytrzymał — zwiókł się z trudem ze 
awego fotelu i w pociesznych podrygach. by 
stąpać jak najciszej. podręptal do drugiego po- 
koju, gdzie leżała chora Władka. Zataiwszy 
dech. skraljlał się cicho — cichutko do łóżka, 
bv ukradkiem dać ujście nadmiarowi ojcowskiej 
tkliwości ku chorej. Drżącą ręka pieszczotliwie 
głaskał śpiącą po włosach, szepcąc cichutko: 

— Władka.. Władziuś.. córuchna moja!... 

Osaczyly go zewsząd zwartem kołem dolegli- 
wości, przed któremi szukał schronu w grze w 
karty. 4 tem większą teraz mściwościa naprzy- 
srzały się i z tem większym impetem nacierały, 
by sobie powetować stracony czas. Zasłaniał się 
sazu, bronił i czem innem starał się zaprzątniąć 
myśl, a gdy nie pomagało — machnął z rezy- 
gnacyę ręką. Niech się dzieje, ©0 chee!... 

WW tę porę zdyszanym głosikiem budzik wy- 
dziwionit jedenastą i obudził Władkę. Zerwała 
się magle z wypiekami na twarzy i pałającemi 
przerażeniem OCZYMA. 

— Kto tu?.., 

— Ja... to ja — Władką — nie bój się... 

— Boże!.. taki straszny sen!... — tłómaczy: 


ła się gorączkowo, — Gd 
la i Stefa?... 

— Są... są — grają w karty... 

— zy to już półoc?.., Przyszedł ju 


zie Janek? gdzie Fe 


ż Nowy 


|Rok?... 


— Nie... nie jeszcze — wybiła dopiero jeda 
nasta... 

— Mówił mi ktoś — ciągnęła goraez' 
Władka — że chory... który dożyje Now 
Roku... nie umrze... A ja chcę żyć... Tatku... czy 
już Nowy Rok?... Czy już?... Och! jak strasznie 
mecze się ten czas... Prędzej!... Prędzej! 
Stary Borowski mruczał coś — jakieś słowa 
pociechy — nadziei —.a jednocześnie żal, stra: 
szny żal, kościstą łapą dławił mu gardzacl - 
nadmiarem gorących łez krztusił mu krtan.. 
Rozpałoną. głowę Władki tulił do piersi. szepcą 
coś bez ładu i składu, aż uspokoiła się i na no 
wio zasnęła. 

Zaczęła senność go ogarniąć, z którą ni 
chciało mu się zmagać. i odeszła go ochota da 
zabaswiamia się gra w karty, do hezsenzownega 
oczekiwania jakichś tam Nowych Roków. Już 
lepiej usnąć i — spać. niż być zmuszonym du 
rczęrzebywania śmietniska wspomnień. zdawa 
nia sobie sprawy z tego, eo się przeżyło, i in 
nyoh niedorzeczności, Zamknąć oczy i — ko 
niec, — Bez tych ckliwości i —dyabli wiedzą — 
| ZABT... (Dok nast) ` 
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który wówczas panował, a nie z lebiody; w ka- 
¿dym jednak razie rozbiór chemiczny wykazałby 
niewątpliwie, czy roślina ta zawiera jakie istoty, 
zdrowiu szkodliwe i czy ją spożywać można. 

Lebioda dzika (»Atriplex«, niem. »Melde«) jest 
shwastem, rosnącym wszędzie na gruncie, sól za- 
wierającym, przy drogach, ścieżkach i na rumowi- 
skach, ma liście różnego kształtu, barwy jasno-zie- 
onej i takież kwiaty, kępkami na roślinie osadzo- 
ne. Łistki są pokryte białą mączką i z tego powo- 
du łebioda ma także nazwę mącznicy. Wielka jej 
olfitość i znachodzenie się wszędzie ułatwiłoby 
niezmiernie jej nabycie, jeżeliby się okazało, że 
jest zdrowiu nieszkodliwą. Prawdopodobnie tak 
jest, gdyż jej odmiana. lebioda ogrodowa (»Atri- 
plex hortensis:, »Gartenmelde<), o listkach czerwo- 
nych, ząbkowanych, jest ulubioną jarzyną, poda- 
waną we Francyi pod nazwą »Arroche«. 

Ilość jarzyn, u nas niespożywanyeh, jest znacz- 
1a. Wspomnę tu tylko o jednej znakomitej, sma- 
cznej i zdrowej jarzynie, jaką jest rzerzucha wodna 
»Nasturcium offieinale<, »Brunnenkresse<). Pro- 
iukcya jej we Francyi na przykład przedstawia ro- 
*znie wartość kilku milionów franków. Ktoby ją 
theiał hodować, znajdzie sadzonki w okolicy Krze- 
wowic, w potoku, płynącym poniżej Czerny ku 
Krzeszowiecom, gdzie rzerzucha wodna dziko ro- 
inie. 

ia rozpowszechnienia spożywania jarzyn było- 
sv bardzo pożytecznem, aby nauczyciele pouczali 
nłodzież szkolną, a szczególnie dziewczęta. o ko- 
rzyściach, jakie dają jarzyny, i o wszystkich rośli- 
nach, które, jako jarzyny, spożywane być mogą. 

Z powodu wojny brak jest wielki oliwy jadalnej. 
Dowcipni przemysłowcy sprzedają obecnie jakiś 
preparat brudno-kasztanowatej barwy po 5 K za 
jednę czwartą kilograma, który mianują przednią 
Jiwa stołową. Oficyalnie już zwrócono uwagę. że 
jest to bezwartościowy surogat i trzebaby wiel- 
kiego spragnienia, aby się zabrać do używania 
„ej oliwy. Tego umartwienia nie będzie sobie po- 
trzeba robić, jeżeli się u nas zdobędą przemysłow- 
èy na wyrabianie oliwy jadalnej w kraju z naszych 
surowców, a mianowicie z maku. ziarek słoneczni- 
ka i nasion lipy. Z nasienia maku, zawierającego 
50—60 procent oliwy, można uzyskać oliwę blado- 
żółtą. ciekłą, przyjemnego zapachu i smaku. Oliwa 
uzyskana z ziarek słonecznika jest również bardzo 
dobrą i smaczną. Nasiona lipy zawierają 58 procent 
tłustej oliwy, równającej się w smaku. zapachu 
i barwie najlepszej oliwie francuskiej. Oliwy, z tych 
surogatów uzyskane. trzeba należycie oczyścić 
rafinować). Lip mamy u nas tak ogromną ilość, że 
oliwa stołowa, wytłoczona z nasienia, wystarczy- 
laby na zaspokojenie zapotrzebowania oliwy w kra- 
ju naszym na czas dłuższy. 

A więc panowie właściciele tłoczni oleju, za- 
tierzcie się ochoczo i jak najspieszniej do fabry- 
kewania krajowej oliwy stołowej! 

Obok tego powinniby nasi chemicy robić próby 
i doświadczenia, czy z oleju Inianego i rzepakowe- 
go nie dałoby się przez odpowiednie rafinowanie 
Tzyskać jadalnej oliwy. 

Dr Ferdynand Wilkosz. 


~ Substrybujny 
na Vi pożyczkę wojenną. 


Kronika. 


Kraków, 20 czerwca. 


Grak chleba w dniu dzisiejszym był znacznie 
większym, aniżeli wczoraj, gdyż jedni piekarze wy- 
iekli już ostatki zapasów mąki, a niektórzy wca- 
e jej wezoraj nie otrzymali. Perspektywa na dni 
najbliższe jest bardzo niewesoła, albowiem biuro 
aprowizacyjne magistratu krakowskiego posiada 
w zapasie tylko minimalną ilość mąki, która w zu- 
poż nie pokrywa nawet jednodniowego zapo- 
rzebowania. Miasto stanęło znowu wobec katastro- 
fy braku chleba, 
nadchodzą. 

Wypłata promes na pożyczki przemysłowe, Na- 
niestnictwo (Centrala krajowa dla gospodarczej 
ddbudowy Galicyi) komunikuje nam dziś: 

»Wskutek nieporozumienia ministerstwo skarbu 
zarządziło było dnia 16 b. m. w drodze telegraficz- 
ej wstrzymanie wypłaty promes na pożyczki prze- 
mysłowe, wydanych przez Centralę odbudowy, na 
jączną sumę 25 milionów koron. Zarządzenie to 
wywołało łatwo zrozumiałe zaniepokojenie, co zna- 
zło już echo i w prasie. Po złożeniu wyjaśniają- 
cego telegraficznego sprawozdania przez Centralę 
odbudowy, zarządzenie to zostało dzisiaj cofnięte, 
wobec czego odnośne promesy będą zrealizowane«. 

P, dr Józef Starzewski, nowy dyrektor szpitala 
św. Łazarza w Krakowie, obejmuje urzędowanie 
pojutrze. 

P. dr Starzewski, Krakowianin. posiada już 
shlubną kartę w historyi naszego szpitalnietwa. 
Kończył on studya w Krakowie, był przez pewien 
Łzas asystentetm profesora Mikulicza we Wrocła- 
wiu i profesora Czyżewicza we Lwowie, a później 


nowe bowiem zapasy mąki nie 


Z =" 


stał zamianowany dyrektorem powszechnego szpi- 
tała we Lwowie. Za czasów urzędowania dra Sta- 
rzewskiego. szpital ten znacznie rozszerzono i ule- 
uszono, nadto dzięki jego staraniom między inne- 
mi polepszono płacę lekarzy i służby, zreorganizo- 
wano służbę pielęgniarska, wybudowano pawilony 
dla chorób zakaźnych na gruntach, darowanych 
przez gminę lwowską, wreszcie przejęto na rzecz 
kraju i przebudowano szpitalik imienia św. Zofii. 

Dr Starzewski był nadto członkiem Rady miasta 
Lwowa przez lat 10, gdzie między innemi pełnił 
obowiązki zastępcy przewodniczącego sekcyvi hu- 
manitarnej, był również zastępcą przewodniczące- 
go komitetu wykonawczego krajowego Stowarzy- 
szenia »Czerwonego Krzyża«. niezwykle czynnego 
przez cały czas wojny. wreszcie członkiem krajo- 
wej i państwowej Rady Zdrowia. 

Tanie kuchnie ludowe. W sobotę w południe on- 
była się urczzystość otwarcia nowej taniej kuchni 
iudowej przy ulicy Grzegórzeckiej pod 1. 24, przy 
udziale reprezentantów prezydyum i Rady miasta 
Krakowa. Poświęcenia dokonał ke. probuszcz R y- 
chlak. Przemawiali nadto wiceprezydent Rci- 
lieip.l'opielów na imieniem Związku Niewiast 
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wadzi nową tę kuchnię. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie członków Komi- stać zawiązkiem publicznej bibliotckt miejskiej dla me kursa przebywają obecnie uczenice III kursu sc- 


Spraws- ludzi pracujących umysłowo, pod egidą gminy m. minaryum nauczycielskiego. 
Lwowa“. | 


tetu żydowskiej taniej kuchni ludowej. 
zdanie z działałności kuchni złożył radca dr Rafał 
Landau. W maju wydano około 18.5000 porcyj 


cbiadów i kolacyj w cenie po 20 hal., nadto naj- ki do lokalu w Muzeum Narodowem im. króla Ja- jej . mężowie zaufania“ i zastępcy działają już w 


uboższym osobom wydawano obiady bezpłatnie. 


Lchwalono kuchnię tę znacznie rozszerzyć tak, że gdzie pod ikicrunkiem Archiwum miejskiego odby-, handlu w swe ręce. — Kółka rolnicze wiejskie roz- 
"wa się jej katalogowanie. A 


cd przyszłego tygodmia będzie ona mogła wyda- 


pre ORZEC ZATO COON 


NOWA REFUKRMA 


Z kraju. 


Ś. p. Eugeniusz Barewicz, dziennikarz i zamiłowa- 
ny bibliofil, zmarł w tych dniach we Lwowie. — 
Ś. p. Barewicz, Saimborzamin, „gente Rutuenus, na- 
tiome Polonus", syn Tomasza, dyrektora gimnazyum 
sambonskiiego, był słuchaczem prawa, a później fi- 
lozońi ma uniwersytecie lwiowskim. W latach 1887 
do 1893 oddał się pracy dziennikarskiej, pisząc w 
lwowskim „Przegiądzie' i „Gazecie Narodowej”, 
oraz w krakowskim .„„Kuryerze*. Następnie wstąpił 
do sluzby w dyrekcyi poczt we Lwowie. na którym 
tlo posterunku ciężka i długa choroba. a w końcu 
śmierć przenwała nić jego życia. Miasto Lwów umi- 
łował całem sercem i zasłużył się w niem pracą spo- 
, łeczną, Odziedziczony księgozbiór po ojcu swoim i 
baacie, pomnażał zmarły z praredziwen zamiłowa- 
niem. To też zgromadził w swoim księgozbiorze 
„przeszło 10.000 qzaeł, w którym starał się skupić 
‘wszystkie ruki, mające znaczenie w historyi Lwo- 
wa. 

Czując niknące swoje siły, aktem fumdacyjnym 
z voku 1916 przeznaczył swój księgozbiór gminie 
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„Księgozbiór mój — są to jego słowa — ma się 


Sam fundator dopilnował przeniesienia bibliote- 


ma II, gdzie ta tymczasowo zostala urządzona i 


miasta Lwowa, jako wieczysty depozyt, by stał, 


katclickich. Związek ten w swoim zarządzie pio- się początkiem biblioteki! miasta Lwowa. | 


cz 


Rzeszów. (Składnica Kółek rolniczych. — Kurda 
handlowe dla kobiet. — Ruch spólkowy). W Rze- 
szowie rozwija się obecnie wielki ruch na polu eko- 
nemiezno-handlowem. Rzeszów stworzył już cały 
szereg instytucyj, któremi pochlubić się może i sta- 
nąć jako przykład innyim miastom prowincyonal- 
nym. Pierwsze miejsce zajmuje między niemi bez- 
sprzecznie „Składnica Kólek rolniczych”, założona 
przed niespełna pół rokiem. Wśród ciężkich warun- 
ków, zmuszona często operować wekslowym kre- 
dytem, zdaje świetnie egzamin ze swej pracy. — 
Składnica iest obecnie największem przedsiębior- 
stwem handlowcem w środkowej Galieyi, prowadzi 
hurtowny i detailiczny handel w trzech głównych 
działach: towarów kolonialnych, szkła, porcelany 
i żelaza, oraz gałanteryjnych i łokciowych; dział 
cstatni jest pierwszym spólkowym w 
całym kraju. Obecnie zarząd oddziela hurto- 
wnię oc handlu drohiazgowego i zakupił dla niej 
piętrową kamienicę orok dworca kolejowego. — 
Ruch handlowy we wszystkich działach znaczny, 
czego dowodem obrót trzech milionów. w półroczu. 

Zarząd Główny Kółek rolniczych, chcąc wy- 
Fształcić siły dla przyszłych filij i sklepów Kółek 
ralpiczych, założył kursą handlowe, na które uczę- 
szcza obecnie trzydzieści kilka uczenie. Takie sa- 


Dyrekcva „Składnicy“ zajęła się w ostatnich 
czasach zorganizowaniem „Spółki handlu jajami“; 
powiecie i powoli ujmują tę tak ważną dziedzinę 


wijają się zupełnie pomyślnie. ` 
Obecnie organizuje się także ..Powiat. Spółka 


Sroda; zu Uzerwea 1910, _ 


z 
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Odznaczenia w añnii. Gosarz mi krzyż oficer 
ski orderu Franciszka Józefa z dekoracyą wojen: 
ną: starszemu lekarzowi sztabowemu I. klasy dr 
Maryanowi Grabowskien:u w jednej z dywi- 
zyj piechoty; order Żelaznej Korony III. kłosy z 
dekoracyą wojenną i mieczami z uwolnieniem od 
taksy: kapitanowi 8 p. p. Maciejowi Rudziń- 
skiemu; wojskowy krzyż zasługi III. klasy z 
dekoracyą wojenną i mieczami: rotmistrzowi 1 p. 
ułanów Edwardowi Strawińskiemu; rezerwowemu 
forucznikowi 41 p. p. Józefowi Latainerowi; rot- 
mistrzowi 6 p. ułanów Janowi Olszewskiemu; re: 
zerwowemu podporucznikowi 3 p. dział polowych 
Kajctanowi Kosińskicmu, porucznikowi 10 bat 
pionierów Tadeuszowi Bisztydze; podporucznikowi 
41 p. p. Rudolfowi Kubatowi; rezerwowemu po: 
rucznikowi 40 p. p. Maksowi Kossowi; rezerwo- 
wemu podporucznikowi Stanislawowi Kędzierski 
mu w 9 p. p. 


Zmarli: 

W Poznaniu zmarła Helena z Gościekich i? voto 
Bogusławska, 2? voto Lebińska. wdowa po. 
zmaułym przed 10 laty Ś. p. drze Władysławie Le- 
bniskim. redaktorze naczeinym „Dziennika Poznań 
skiego”. przeżywszy lat 58. 


E W EK WRO ZK O TAR WYNOWNSENE E 


Z komitetu technicznego 
przy gen.-$uernotorstwie w Lublinie, 


~ (Tel. c. k, Biura koresp.) 
Lublin, 20 czerwca. 
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wać dziennie 1.400 porcyj, a nadto 200 osób otrzy-| Tragiczna śmierć pod kołami automobilu. — We! 
mywać będzie obiady bezpłatnie. Kuchnia wydaje Lwowie wczoraj rano w ulicy Łyczakowskiej obok 
obiądy i kolacye zgłaszającym się bez różnicy wy- szpitała garnizonowego najechał automobil woj- 
znania. Niedobór pokrywają subwencye i wkładki skowy numer 346 na jakąś starszą kobietę, która 
człenków stowarzyszenia. szła przez ulicę ze swoim synem. Biedny chlopiec 
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; R = 5 Pod przewodnictwem szefa cywilnego komi 
sadownicza'; projektuje ona miejscową przeróbkę! saryatu krajowego, dra Madeyskiego 
owoców, które dotychczas szły od nas za granice | odbylo się dziś drugie posiedzenie nowo utwo 
kraju. — Wiejskie spółkowe mleczarnie — choć |rzonego komitetu technicznego przy generał 
krów coraz mniej — zaznaczają ciągły rozwój. — | gybematorstwie w Imblinie. Komitet. składają. 


Warszawscy footbałiści w Krakowie. Po sześcio- 
letniej panzie udało się »Cracovii« nawiązać pono- 
wnie stosunki sportowe z Warszawą. Footbaliści 
warszawscy będą w sobotę, dnia 23, i w niedzielę, 
dnia 24 b. m. gośćmi Krakowa i w ciągu tych 
dwóch dni mają rozegrać dwa matche z »Craco- 
viąc. Przyjeżdża zaś do Krakowa najsilniejsza dru- 
żyna warszawska  »Poionia«, którą publiczność 
i prasa warszawska uważa równocześnie za najle- 
pszą drużynę polską. To też zawody w sobotę i w 
niedzielę będą miały charakter zawodów o mi- 
strzowstwo polskie, albowiem »Cracovia« jest dzi- 
siaj najlepszą drużyną galicyjską. Wykazały to do- 
wodnie zawody z lwowską „Pogonią“, która prze- 
ważnie składa się z graczy niepolskich. W skład 
drużyny warszawskiej wschodzą wyłącznie słucha- 
cze uniwersytetu i politechniki. Zapowiedź tych 
zawodów poruszyła w Krakowie wszystkie koła, 
nie interesujące się nawet zwykle sportem. Należy 
się spodziewać, że gości z Warszawy przyjmą w 
obydwa dni na boisku »Cracovii< ogromne tumy. 
Bilety na zawody już są do nabycia w magazynie 
Drobnera, plac Szczepański i u A. Weissmanna, ul. 
Szewska 1. 13. 

Ochrona lokatorów. Pojawsia się w języku pol 
skiem broszura p. t. „Rozporzadzenie o ochrenie 
lekatorów* z objaśnieniami dra Adama Mól!e- 
ra. Autor, objaśniając to doniosłe rozporządzenie, 
kerzystał z wytworzonej już praktyki tutejszage 
sądu, to też broszura nabrała szczególnej wartości. 
Każdy lokator, jak niemniej właściciel realności 
zmuszony jest we własnym interesie znać dotła- 
čnie przepisy rozporządzenia o ochronie lokatorów, 
powinien więc zapoznać się z tą broszurą. Przyye- 
rminamy, że rozporządzenie o ochronie lokatorów 
obowiązuje w Gasicyi w miastach: Kraków, Kę'y, 
Lipnik, Nawy Sącz, Rzeszów. Posada Olchowska, 
Zegćrz, Milówka, Sucha, Zabłocie, Żywiec, Prze 
mysl, Sanok i Stryj; na Śląsku Cieszyńskim: Cie- 
szyn i Frydek: na pograniczu morawskim: Moraw- 
ska Ostrawa, Maryańskie Góry, Przywóz i Witko- 
wice. Broszura ta w cenie po 60 halerzy (z przesył- 
ką S0 hal.) jest do nabycia w biurze ochrony loks- 
torów, ulica Dunajewskiego 1. 5. 

Cztery wieczery uczniów konserwatoryum odbę- 
dą się w sali Saskiej, uliew św. Jana 1. 6, w piątek, 
dnia 22. w sobotę, dnia 23, w poniedziałek, dnia 
25 i we wtorek, dnia 26 b. m. Początek o godzinie 
q wieczorem. bilety po 1 K do nabycia w księgar- 
ni S. A. Krzyżanowskiego. 

Drugi popis uczniów Instytutu muzycznego od- 
będzie się dzisiaj w sali Saskiej z następującym 
programem: 1) Mendelsohn: sPieśń bez słów«, wy- 
kona J. Liebermann: 2) Reger: »Sonatinac — J. 
Wożniakówna; 3) Mozart: Koncert A-dur, część I, 
M. Starosolska. F. Florek; 4) Chopin— Liszt: Nok- 
turn — J. Jendlówna; 5) Rode: Air varić — T. Pal- 
kówna: 6) Schumann: »Kołysanka« i Moszkowski: 
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rozpaczał bardzo i mdlejąc, padał co chwila na 
Uruk. TFrupa nieszczęśliwej ofiary wypadku zabra- 
no na razie do kostnicy szpitala garnizonowego. 

Samobójstwo we Lwowie. Onegdaj przed polu- 
dniem w mieszkaniu przy ulicy Lindego 1. 9 popeł- 
nit samohójstwo przez powieszenie właściciel real- 
ności, Karol Baurowicz. Gdy domownicy pospie- 
szyli z pomocą i wezwali pogotowie ratunkowe, 
wszelki ratunek okazał się już spóźnionym; — 
śmierć nastąpiła przez uduszenie. Ś. p. Baurowicz 
liczył 42 lat; powodem samobójstwa był silny roz- 
strój nerwowy. 

Tereszczenko we Lwowie. Obecny rosyjski mini- 
ster spraw zagranicznych, Tereszezenko, ba- 
wił przez kilka miesięcy w czasie inwazyi we Lwo- 
wie, jako adjutant byłego prezydenta drugiej Du- 
my Chomiakowa. delegata rosyjskiego »Czer- 
wonego Krzyża« do galicyjskiego Stowarzyszenia 
»Czerwonego Krzyżac; ta ostatnia organizacya roz- 
winęła w czasie pobytu Rosyan we Lwowie nie- 
zwykle energiczną działalność na polu opieki sani- 
tarnej nad chorymi i rannymi żołnierzami armii 
austryackiej, pozostalych we Lwowie. Tereszczen- 
ko wraz z Chomiakowem przez kilka miesięcy 
przybywali na posiedzenia członków wydziału gali- 
cyjskiego »Czerwonego Krzyża*, które się odby- 
waly pod przewodnictwem prof. Ziembickie- 
go, a następnie Leona hr. Pinińskiego. — 
Obrady toczyły się w języku francuskim. Lekarze- 
Polacy przemawiali stale do Tereszczenki po pol- 
sku, on zaś odpowiadał po francusku lub po nie- 
miecku. Tereszczenko pozostawił po sobie opinię 
eleganckiego, dobrze wychowanego młodego ofi- 
cera, wyróżniającego się kulturą i wykształceniem 
ponad tłum rosyjskich :przybyszów za wsehodu«. 

Wielki pożar w Lubaezowskiem. Wśród tylu 
klęsk pożarów. jakie nawiedzily ostatnimi czasy 
powiaty w Galicyi, największa była w Młodo- 
wie i Burgau, wsiach, łączących się. a leżą- 
cych tuż god Lubaczowem. Pożar zniszczył wieś 
jedną i drugą doszczętnie. Dnia 13 maja w niedzie- 
a. udali się miemal wszyscy mieszkańcy do miasta 
Lubaczowa (położcnego o 3 klm. drogi) na sumę, 
pozostawiając w domach małoletnie dzieci. o godzi- 
mie wpół do 1 w południe wybuchł we wsi Burgau 
pożar, który wśród szalonego wichru przerzueał się 
z chaty na chatę i z miecpisaną szybkością i srogo- 
ścią obróci w perzynę w ciągu półtorej godziny nie- 
tylko całą. wieś polską Burgau, ale też ruską Mlo- 
dów. 

Alkcva ratumkowa byla miemożliwą. nie było ko- 
mu choćby odrobinę ruchomości unieść w bezpiecz- 
me miejsce — kto nadbiegł z miasta, zastawał już 
tylko zeliszeza. 120 gospodarstw, w nich odzież, 
pościel, sprzęty, pieniądze ukryte w skizyniach, na- 
rzęddzia gospodarcze, żywność, plony przeznaczone 
ma zasiew i t. d. zniszczył obecnie pożar. 

Mieszkańcy zmiszczeni w roku 1915, nie zdołali 


Air de ballet — Z. Gołosińska; 7) Liszt: Impromp- |jeszcze odbudować się i dźwięmąć się, pogorzelcy 
tu — Z. Daunówna: 8) Beethoven: Koncert C-dur, | obecni marzyć nawet mie mogą o odbudowie. Brak 
część pierwsza — E. Fassówna; 9) Chaminade: |ma'eryafu budowlanego — brak ludzi do pracy — 
Scherzo — C. Bałukówna; 10) Sauer: Frisson des |brak piemiędzy. — 800 dusz pozostaje w nędzy, 
feuilles — Z. Zembaczyńska; 11) Leszetycki: | głodzie i chłodzie. Wielu. którzy przytułku nie zna- 
Etuda i Michałowski:: »Kołysankas — M. Zalew- |leżli, Spi pod gołem niebem, gdyż nie mają nawci 
ska; 12) Paderewski: Legenda — H. Masłowska; |gdzie szukać schnoniemia. Starostwo udzieliło pogo- 
13) Vieuxtemps: Ballada i Polonez — A. Billig; | rzełcom pierwszej pomocy, oraz wydało odezwę do 
14) Schumann: Intermezzo i Finale i Chopin: Etu- |ludości powiatu z prośbą o pomoc — datki płyną, 
da — I. Gołosińska: 15) Liszt: Loreley — Z. Ma-| ale pomoce ta w stosunku do potrzeb jest więcej ni- 


Wytrwale spełnia swe zadanie „Bazar wyrobów 
krajcwych* pod fi:mą ..Muzeum przem. kraj.*. 
Jeni : J 
„Liga kobict* założyła sklep galanteryjny przed; 
rckiem prawie i prowadzi go z dużą ofiarnością i 
z głębokicm przeświadczeniem spełniania dobrego 
CZYDI. A 


2 Królestwa Poiskiego. 


Major Włodzimierz Zagórski — jak nam dono- 
szą z Warszawy -— mianowany został komendau- 
tem 3 pułku Legionów, stacyonowanego w War- 
szawie. 

Obóz ćwiczebay oficerów i żołnierzy zaciągo- 
wych urządzony będzie nie w Ostrowiu, ale w 
Zambrowie. Władze niemieckie zmieniły w 0- 
statniej chwili wydane w tym kierunku zarządze- 
nia. Pułk. Sikorski udaje się do Zambrowa. 

Miawa. (Praca legionistów). Akcya kulturalno- 
oświatowa, podjęta przez- przebywających tutaj 
legionistów. w ostatnich paru tygodniach znajdo- 
wała swój wyraz w urządzaniu przedstawień, od- 
czytów. w zakładaniu pamiątkowych kamieni, 
krzyżów, w sadzeniu drzew wolności i t. p. Chodzi- 
ło o pozostawienie trwałych śladów pobytu woj- 
ska polskiego i o nawiązaniu szezerych i nierozer- 
walnych węziów pomiędzy społeczeństwem a roz- 
rzuconą garstką bojowników polskich — tak, że 
dziś z zadowoleniem można powiedzieć, że w ca- 
łym powiecie niema wioski lub miasteczka, gdzie- 
by nie uzmano legionistów jako dzielnych i ener- 
gieznych organizatorów i pionierów oświaty naro- 
dowej. Dzięki ich wysiłkom zebrano też pokaźne 
sumy na crie humanitarne, jak: na głodnych, bie- 
dną dziatwą,-kwestę ogólno-krajową i t. p. L 

Ostatnio urzączony wieczorek legionowy z boga 
tym i nadzwyczaj urozmaiconym programem, wy- 
stawiony w Mlawie dnia 3 b. m.. przyniósł 400 mk, 
ktćre zostały wręczone tutejszej Radzie opiekuń. 
czej na cele kwesty ogólno-krajowej pod hasłem 
„Ratujcie dzieci”. 

Wydajna praca legionistów, jako też ich niespo- 
żyta energia i werwa młodociana sprawiły, że dziś 
rie obejdzie się żadna uroczystość bez ich współ- 
działania, a żaden wieczorek lub przedstawienie 
bez udzialu chórów i solistów legionowych, lub bez 
programu na temat legionowy. 

Kutno, (Ruch ludności. — Rada miejska. — 
Eudżet). Przed wojną Kutno liczyło 15.000 miesz- 
kańeów, teraz — 18.000. Zwiększenie to miasto za- 
wdzięcza przybyszom z Łodzi, Sochaczewa, Pabja- 
nie, którzy ściągają Go Kutna w nadziei łatwiejsze- 
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go i tańszego utrzymania się. | 


Rada miejska do tej pory nie ma ustalonego re- 
gulaminu. — Za czasów rosyjskich budżet Ku- 
tna wyrażał się w liczbie 14.000 rubli, teraz wyra- 
ża się w milionie przeszło marek, 


Ze świata. 


Polski komitet w Sztokholmie, Piszą nam ze 
Sztokholmu: Polski komitet, który pośredniczy w 
korespondencyi z jeńcami polskimi i rozwija bar- 
dzo skuteczną i zbawienną działalność, odbył one- 
gdaj doroczne walne zebranie. Przewodniczył in- 
żynier Mokrzyński. Prezesem wybrany został p. W. 
Dzierżawski, jego zastępcą p. Butrymowicz, sekre- 
tarzem p. J. Karasiewicz, kasyerem A. Jakubo- 
wicz, kontrolorami Ruziewicz i Herdin, asesorami 
Czapliński i pani Waberska. Biura komitetu znaj- 


cy się z zastępców wojskowego generał-guber: 
natorstwa i tutejszych kół handlowych, prze: 
myslowych i bankowych. utworzył komisy! 
rozdziałową, fabryczną, przemysłową i finam 
sowa. Utworzenie komisyi dla zarządu na czar 
przejściowy, odroczono do chwili porozumienia 
się z zastępcami polskiego przemysłu w War 


-|szawie. Komisya rozdziudowa rezporzęła zaraz 


czynności i zajęła sią przydziaiem dotvchcza 
nadeszłych większych zamówień w sumie prze 
szło 1 i pół miliona koron. 


Wojna- 


Pomoc Ameryki. 


Bern. 20 ezerwea. 

Wedle wiadomości z Paryża, torzą się pomię 
dzy Londynem i Paryżem z jednej strony, / 
Waszyngtonem z drugiej żywe rokowania « 
czynny udział Ameryki w wojnie. 

Ameryka ma wysłać dia koalicyi znaczne za 
pasy amunicyi, które już znajdują się w pot 
tach, i w tych dniach odejdą do Europy. Ocze 
kiwane jest także w Paryżu rychłe przybyci 
technicznych oddziałów z Ameryki. > 

Oferizywa letnia, jak się zdaje, nie zoštani 
podjęta przez Francyę i Anglię przed przyby 
ciem posiłków j amynicyj 2 Ameryki 


Komarikat turecki 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Sofia, 20 czerwca. 

Sprawozdanie sztabu generalnego z dnia 19 
b.m.: Front maeedonski: 

Na północ od Bitolii dosyć wiele akcyi arty- 
leryi. Między jeziorami Butkowo i Tahino 
wzdłuż lewego brzegu Ńtrumy starcia patroli. 
Na reszcie frontu słabą działalność artyleryi. 

Front rumuński: Koło Machmudyj 
i Tulczy ogień artyleryi i piechoty. 


' Przesilenie w Riszpanii. 


Rotterdam, 20 czerwca. 

»Duily Telegraph« donosi z Rzymu: 

Watykan otrzymał z Hiszpanii niepokojące 
wiadomości. Opinia publiczna jest wzburzona 
agitacyą w aamii. Rozmaite objawy świadczą 
że kraj znajduje się w przededniu przewrotu 
Nowy gabinet jest już zachwiany, Wedie ogól- 
nego przekonania wybuchnie powszechny 
strajk. 


ETSN EESE i 
Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 


łyrektorem szpitala w Tarnowie. W roku 1901 zo- | zanowska. j żeli minimalną. dują się przy ulicy Wallingatan 28. RUDOLF OSMAN. 
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Więżczyzna 
lat 50, wo'ny od wojska. poszukuje 
posady urzędnika kasowego, sekre- 
tarza przedciębiorstwa, zawiaduwcy 
magazynów lab t. p. Zgłoszenia 
pod Emeryt 2102, przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy“. 5360 3 3 


CENEMIME biuro 


i przemysłu drzewnego 
w Rrakowie, Rynek 33 
(od 15 lipca ul. Basztowa 17)|Brą E. Zarzyckieso 
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Kządca drukarni I. K. Górski. 


